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INSTYTUCJA MAŁŻEŃSTWA W STAROŻYTNYM 
PRAWODAWSTWIE KOŚCIELNYM (111-YI w.)

Drogą a n a liz y  źró d e ł k o ś c ie ln y c h  do VI s t u l e c i a  w łą c z n ie  
można uzyskać obraz p ierw o tn ej d y sc y p lin y  k o ś c ie ln e j  w o d n ie s ie ­
n iu  do in s t y t u c j i  m ałżeństw a. Do końca I I I  w. m iarodajne p o z o s ta -
j ą  tu ta j  zarówno dokumenty o ch a ra k terze  ś c i ś l e  prawnym /n p . "D i-*
dache" c z y 'L is t  św.Klem ensa Rzymskiego do K o r y n tia n /, jak  rów n ież  
in n e , o ch a ra k terze  ogólnym /n p . " P asterz"  H erm asa/. Począwszy od 
IV w. źródłam i ustawodawstwa sen su  s t r i c t o  za czy n a ją  być sobory  
i  synody, p a p ieże  oraz c e s a r z e .  Znaczny wpływ na t r e ś ć  k o ś c ie ln y c h  
norm prawnych w z a k r e s ie  m ałżeństw a wywarły rów nież pism a Ojców 
K o śc io ła ^ .

1 . Okres do IV w.

Ważnym źródłem  poznania  prob lem atyk i m ałżeństw a w p ierw otny  
K o ś c ie le  j e s t ,p o w s t a łe  ok . 218 r .  w R z y m ie ,d z ie ło  ś w .H ip o lita  p t  
" T ra d itio  A p o sto lic a " ^ . Jego r o z d z ia ł  XV tr a k tu je  o ty c h , k tó rzy  

mają p rzy ją ć  w iarę poprzez s łu c h a n ie  słow a B ożego . Kandydaci do 
katechum enatu w inn i być p o sta w ie n i przed  doktoram i, aby odpow ie­
d z ie ć ,  d la c z e g o  decydują  s i ę  na n aw ró cen ie . M .in . khndydata pyta

1 Zob. m .in .:  F .S t a n g h e l l in i ,  11 d i r i t t o  m atrim on ia le  n e l l e  opere  
d e i Padri d e l l a  C h iesa , " A rch iv io  g iu r id ic o "  8 4 /1 9 1 0 /  7 7 -1 4 0 ;  
L.Annq, La c o n c lu s io n  du m ariage dans la  t r a d l t io n  e t  l e  d r o it  
de l ' E g l i s e  l a t in e  ju sq u 'a u  VI& s i e c l e ,  "Ephemerides th e o lo g ic a e  
L ovan ien ses"  1 1 /1 9 4 5 / 513 -550; t e n ż e ,  Les r i t e s  des ł i a n ę a i l l e s  
e t  la  d o n a tio n  pour cau se de m ariage sous l e  B as-E m plre, Louvain  
1941; G .V io la rd o , 11 p e n s ie r o  g iu r id ic o  d i  S .G iro lam o, M ilano  
1937; T enże, Appunti s u l  d i r i t t o  m atrim on ia le  in  S .A m brogio, w: 
S.Am brogio n e l XVI c e n te n a r io  d e l la  n a s c i t a ,  M ilano 1940, 4 8 5 -5 1 2 .
T r a d it io  A p o s to l ic a , ed . B .B o tte  /H ip p o ly te  de Romę, La T r a d itto n  
A p o sto liq u e  d 'a p r e s  l e s  a n c ie n e s  v e r s io n s .  I n tr o d u c t io n , tr a d u c -  
t io n  e t  n o te s , P a r is  1 9 6 8 / = 11 b i s .
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s i ę  o t o ,  czy p o siad a k o b ie tę  / k o b ie ta  zaś m ężczyznę/, czy j e s t  wol­
nym czy te ż  n iew o ln ik iem . Małżonkom p o le c a  s i ę ,  aby b y l i  wzajemnie 
z s ie b ie  zad o w o len i, n ie żo n a ty ch  zaś poucza s i ę ,  aby n ie  w s p ó łż y li  
z k o b ie ta m i, le c z  z a w a r li małżeństwo według prawa, bądź te ż  p ozo-

3
s t a l i  w s ta n ie  bezżennym . U ż y cie  tam zwrotu "sumere mulierem s e -  
cundum legem" z d a je  s ię  św iad czyć o uznawaniu za ważne małżeństwa 
zaw artego stosow nie do przepisów  prawa ś w ie c k ie g o , do k tó rego  
p r z e s tr z e g a n ia  c h r z e ś c i ja n ie  są  zo b o w ią za n i.

R o zd zia ł XVI tr a k t u je  o badaniu kandydata do katechum enatu  
w przedm iocie zawodu i  p e łn io n y ch  przezeń  z a j ę ć .  Kto wykonuje okre­
ślo n e  zawody, np. r z e ź b ia r z a , m a la rza , a k to r a , musi j e  p o r z u c ić , 
in a c z e j bowiem n ie  może p r z y ją ć  w ia r y . S z cz e g ó ln y  wymóg sta w ia  s ię  
t u t a j  wobec ż y ją c y c h  w k o n k u b in a cie :

"Concubina a l i c u i u s ,  s i  e s t  e iu s  se rv a  et n u t r lv i t  
pueros suos e t a d h a e s it  i l l i  s o l i ,  a u d ia t ; secu s  
r e i c i a t u r .  Homo qui habet concubinam c e s s e t  et sumat. 
ukorem secundum legem ; s i  autem non v u l t ,  r e i c i a t u r "  .

Kto p o sia d a  w ięc konkubinę, pow inien j ą  p o r z u c ić  i  p o ją ć  żonę według 
prawa, w przeciwnym wypadku n ie  może być dopuszczony do katechume­
n a tu . Tu rów nież ch o d zi o prawo rzym sk ie, wymagające d la  le g a ln o ś c i  
m ałżeństw a connubium^.

P ierw sza c z ę ś ć  p rzyto czo n ego  te k s tu  stanow i jed n ak  w yjątek od 
zasady trzym an ia s i ę  prawa ś w ie c k ie g o , g ło s z o n e j p rzez H i p o l i t a .  
Chodzi bowiem o przypadek n ie w o ln ic y  zw iązan ej z m ężczyzną wolnym.
W myśl prawa rzym sk iego , t a k i  zw iązek n ie  mógł i s t n i e ć  ja k o  m ałżeń-

3 T r a d it io  A p o s to lic a  15, SCh 11 b i s ,  68-70: " In te r r o g e n tu r  autem 
de v i t a  eorum q u a lis  s i t :  an s i t  e i  m u lie r v e l an s i t  s e r v u s . Et 
s i  q u is e s t  servu s a l i c u i u s  f i d e l i s  e t dominus e iu s  e i  p e r m it t it ,  
a u d ia t verbum . . .  " S i  autem a l i q u i s  habet m ulierem , v e l m ulier  
virum , doceantur c o n te n ti esse v i r  m u liere e t m u lie r v i r o .  S i  quis 
autem non v i v i t  cum m u lie r e , d o ce a tu r non f o r n i c a r i ,  sed sumere 
mulierem secundum legem , v e l manere s i c u t  e s t " .

4 T r a d it io  A p o s to lic a  16, SCh 11 b i s ,  74.
5 P o r. E .V o l t e r r a , M atrim onio / d i r i t t o  romano/. E n c ic lo p e d ia  d el 

d i r i t t o ,  t .2 5 ,  M ilano 1975, 733-735.



277 -

6stw o, le c z  jak o  konkubinat Tymczasem autor "T r a d itio  A p o s to lic a "
zm ierza niedwuznacznie do uznania ważności ta k ie g o  zw iązku, j e ś l i
kon ku bin a-niew oln ica zajm ie s ię  własnymi dziećm i i  b ęd zie utrzym y­
wała intymne sto su n k i je d y n ie  ze swoim w ła ś c ic ie le m . W takim s t a ­
nie rze czy  może rozp ocząć katechum enat. Tego ro d zaju  bowiem zw ią­
zek , zd aje  s ię  pośrednio motywować H i p o l i t ,  zachowuje swoją god­
ność i  wymaga dochowania w ie r n o ś c i. W łaśnie w ie rn o ść, jak  również

onógamia oraz wychowanie d z ie c i  stanow ią w tym u ję c iu  fundam ental­
ne wymogi związku m ałżeń skiego. W ten sposób próbuje s i ę  w "T ra d i­
t i o  A p o s to lic a "  pogodzić wymogi m oralności c h r z e ś c ija ń s k ie j z zaka­
zami prawa rzym skiego.

Również dużą w artość poznawczą w in te r e s u ją c e j nas problema­
tyce  p rze d sta w ia ją  powstałe w S y r i i  w 1 ,p o ł. I I I  w. " D id a s c a lia
A p o s to ło m których pierw sze r o z d z ia ły  można uznać za rod zaj ma­
łego kodeksu rod zin n ego. W myśl nieznanego a u to r a , r e la c je  pomię­
dzy małżonkami powinny o p ie ra ć  s ię  na wzajemnej m ił o ś c i . Oddanie

<y
męża wobec żony powinno być ca łk o w ite  , a n a lo g ic z n ie ,ż o n a  powig
bez r e s z ty  kochać męża .

nna

W innym fragm encie tego  zb io ru  au to r zachęca mężów:
3

"Ita q u e , cum n a tu r a lia  p ro flu u n t uxoribus v e s t r i s ,  
n o lit e  convenire i l l i s ,  sed s u s tin e te  eas e t ,  
s c ie n te s  p ro p ria  membra e s s e , d i l i g i t e  s ic u t  
p ro p rias animas . .1 " .

Żonom zaś p o leca s i ę :

6 P o r. A.M ontan, A lle  o r ig in i  d e lla  d i s c i p l i n a  m atrim oniale c a -  
n o n ica , " A p o llin a r is "  54/1981/ 158-159.

7 D id a s c a lia  Apostolorum I  3 ,1 - 2 , ed. F .X .F u n k  / D id a s c a lia  e t  
C o n s titu tio n e s  Apostolorum , v o l .  l*-2, Paderbornae 1905/, t . 1 , 8 :  
"P o rta te  e r g o , s i c u t l  s e r v l e t f i l i i  D e l, in vlcem ; i t a  ut v ir  
mulierem suam, non ut superbus aut e la tu s  sed benignus s i t  
eiusque manus p o rrecta  ad dandum, ut u xori suae s o l i  suavem se 
f a c i a t  eamque honeste contentam reddat atque id a g a t , ut ab ea 
s o la  ametur neque ab a l i a " .
D id a s c a lia  Apostolorum I 8 ,1 - 2 , Funk, t . 1 ,2 0 -2 2 : "M u ller vero  
s u b ie c ta  s i t  v ir o  suo, quoniam v ir  caput e st m u lie r is , e t caput 
v i r i  in  v ia  i u s t i t i a e  in c e d e n tis  e st C h r i s t u s T .. .J t i m e  virum  
tuum, o m u lie r , et reverere eum, eique s o l i  p la ce re  stude e 
p arata e sto  e i  s e r v ir e " .

t

9 D id a s c a lia  Apostolorum  VI 2 2 ,6 , Funk t . 1 ,3 78.

8



278

"Ne autem s i s  l i t i g i o s a  ad omnes, prae c e te r a  a d -  
v e r su s  virum tuum, e g c id e  hoc malum a t e ,  ąuoniam  
f i d e l i s  e s ,  ut v ir  tu u s , s i  e s t  f i d e l i s  au t g e n t i -  
l i s  p ro p ter  t e  non s c a n d a l iz e t u r  e t  b lasp h em et in  
Deum

M iło ść  zatem , jak  w id ać , sta n o w i zdaniem  a u to r a  z b io r u  podstaw ę  
w s z e lk ic h  wzajemnych o d n ie s ie ń  m ałżonków.

W innym z b io r z e ,  " K on sty tu cjach  A p o s to lsk ic h "  z ok . 400 r . ,  
podejm uje s i ę  -  w r o z d z ia le  V III -  sprawę k on k u b in atu . A utor poda- 
j e  r o z s t r z y g n ię c ie  w duchu omówionej w yżej d y s p o z y c j i  ś w .H ip o l i ta .  
Tak w ię c  n ie w o ln ic ę  -  konkubinę danego p ogan in a^ zw iązan ą  ty lk o  z 
nim , można d o p u ś c ić  do k atech u m en atu . J e ż e l i  jednak  u trzym u je in ­
tymne k o n ta k ty  ta k ż e  z in n y m i, powinna być o d s u n ię ta  od p r z y ję c ia  
w ia r y . Gdy n a to m ia st c h r z e ś c i j a n in  p o s ia d a  konkubinę będącą n iew o l­
n ic ą ,  p ow in ien  j ą  p o r z u c ić  i  zaw rzeć zw iązek  m a łżeń sk i w edług prawa
J e ś l ib y  jednak b y ła  w o ln a , ma j ą  p r z y ją ć  ja k o  le g a ln ą  żo n ę , w p rze-  

11ciwnym wypadku n ie  może być dopuszczony do katechum enatu  .
Cytowany z b ió r  w ydaje s i ę  w y k lu cza ć , p rzy n a jm n iej im p l i c i t e ,

zw iązek  w olnego m ężczyzny z n ie w o ln ic ą . P r ze ja w ia  s i ę  t u t a j  tru d ­
n o ść  ów czesnego K o ś c io ła  w r o z d z ie le n iu  m ałżeń stw a  r e l i g i j n e g o  od 
c y w iln e g o ^

2 . Okres od IV do VI w.

P ierw sze  sob ory  i  synody w n io s ły  nowe e lem en ty  do p ie r w o t­
nej d y sc y p lin y  w z a k r e s ie  m a łżeń stw a .

W iele  d y s p o z y c j i  w in te r e su ją c y m  n as p rzed m io c ie  w ydał synod

10 D id a s c a l ia  A postolorum  i  1 0 ,1 ,  Funk t . 1 , 2 8 .
11 C o n s t i tu t io n e s  A postolorum  V III 3 2 ,1 2 - 1 3 ,  Funk t .  1 ,5 3 7 :  

"Concubina cu iu sp iam  i n f i d e l i s  m ancipium , i l l i  s o l i  d e d i t a ,  
a d m itta tu r ;  s i  autem e tia m  cum a l i i s  p e tu la n te r  a g i t ,  r e i c i a -  
t u r .  F i d e l i s  qu i h ab et concubinam , s i  servam , d e s in a t  e t  l e g i t i  
me d u cat uxorem , s i  l ib e r a m , eam in  ugorem leg itim a m  a c c ip ia t ;  
s i  n o l i t ,  r e i c i a t u r .  S i v ero  f i d e l i s  fem in a  c o n iu n c ta  s i t  cum 
se r v o  au t d e s in a t  au t r e i c i a t u r  ".
P or. J .G audem et, La d e c i s io n  du C a l l i x t e  en m a tie r e  de m ariage, 
w: S o c ie t e  e t  m a ria g e , S tra sb o u rg  1980, 114 .

12
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w E lw irz e  /2 9 5 -3 0 3  r . / .  Na uwagę z a s łu g u je  n a jp ie rw  k a n . 61 , k t ó ­
ry  z a k a z u je  z a w ie r a n ia  zw iązku  m a łż e ń sk ie g o  pom iędzy m ężczyzną
i  s i o s t r ą  je g o  z m a r łe j  żony , z uwagi na p ie rw sz y  s to p ie ń  pow inow ac- 

13tw a w l i n i i  b o c z n e j .
N iedozw olone j e s t  ta k ż e  m ałżeństw o  -  ja k o  zw iązek  k a z iro d c z y

, 14-  pom iędzy m ężczyzną i  c ó rk ą  z ro d zo n ą  z p ie rw sz e g o  zw iązku  żony 
C hodzi w ięc  o p ie rw sz y  s to p ie ń  pow inow actw a w l i n i i  p r o s t e j .

K an. 67 z a w ie ra  j e s z c z e  in n y  z a k a z , choć n ie z b y t  ja s n y :  
"P ro h ile n d u m , ne qua f i d e l i s  v e l  ca techum ena a u t  com atos a u t  v i r o s
c i n e r a r i o s  h a b e a n t .  Quaecumque hoc f e c e r i n t ,  a  communione a r c e a n -  

15t u r "  . W ydaje s i ę ,  że d y s p o z y c ja  t a  o d n o s i s i ę  do k o b ie t  c h r z e ś c i ­
ja n e k  lu b  odbyw ających  k a te c h u m e n a t, z a k a z u ją c  im b r a n ia  za mężów 
ty c h ,  k tó ry c h  d z i a ł a l n o ś ć  b y ła  s p o łe c z n ie  p o tę p io n a  .

K an. 15 z a k a z u je  m a łżeń stw a  pom iędzy s t r o n ą  c h r z e ś c i j a ń s k ą  
17i  pogańską  . J e s t  c h a r a k te r y s ty c z n e ,  że zak az  t e n  n ie  z o s t a ł  zaopa 

t r z o n y  żadną s a n k c ją  k a r n ą .  P raw dopodobnie c h o d z i t u t a j ,  zdaniem  
J .G a u d e m e ta , b a r d z ie j  o ra d ę  n i ż  o fo rm aln y  z a k a z , a to  z uwagi na 
t r u d n o ś c i  w a p lik o w a n iu  t e j  za sad y  w szczeg ó ln y m  k o n te k ś c ie  s p o -
T 18łecznym  .

Poza ty zakazem  synodu z o s ta ły  o b ję te  m a łżeń stw a  pom iędzy
d z ie w c z ę ta m i k a to l i c k im i  i  h e re ty k a m i lu b  Żydam i. K an. 16 w ychodzi

C o n c iliu m  E l ib e r i ta n u m  c a n . 61 , e d . J .V iv e s  -  T .M arin  M arinez  -  
G .M artin ez  D ie s , C o n c i l io s  V is ig o t ic o s  e H isp an o -ro m an o s ; t . l ,  
B a rc e llo n a -M a d r id  1968, 12: "S i q u is  p o s t  ob itum  u x o r is  su ac  
so ro rem  e iu s  d u x e r i t ,  e t  ip s a  f u e r i t  f i d e l i s ,  qu inquenn ium  a ^  
communione p l a c u i t  a b s t i n e r i ,  n i s i  f o r t e  v e lo c iu s  d a r i  pacem 
n e c e s s i t a s  c o e g e r i t  i n f i r m i t a t i s " .

14 C o n c iliu m  E lib e r i ta n u m  c a n . 
q u is  p riv ig n a m  suam d u x e r i t  
p l a c u i t  nec in  finem  dandam

66 , C o n c i l io s  V is ig o t i c o s  13: "S i 
in  uxorem , eo quod s i t  i n c e s t u s ,  
e s s e  communionem".

15
16

17

C o n c iliu m  E l ib e r i ta n u m  c a n . 67 , C o n c i l io s  V is ig o t i c o s  13.
J .G au d em e t, Le c o n c i le  d 'E l v i r e ,  DHGE XV 330; M ontan, a r t . c y t . ,  
164.
C o n c iliu m  E lib e r i ta n u m  c a n . 15, C o n c i l io s  Y is ig o t i c o s  4 : " P r o p te r  
copiam  p u e lla ru m  g e n t i l i b u s  minime in  m a trim o n io  dandac s u n t  v i r -  
g in e s  C h r i s t i a n a e ,  ne a e t a s  i n  f l o r ę  tum ens in  a d u l te r iu m  anim ae 
r e s o l v a t u r " .
J .G au d ę e t , Le c o n c i le  d 'E l v i r e , DHGE XV 331.
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bowiem z z a ło ż e n ia ,  i ż  pom iędzy w ierzącym  a n iew ierzącym  n ie  może 
19i s t n i e ć  żadna praw dziw a w sp ó ln o ta  . Rodzicom w ięc  d z ie w c z ą t ,  k t ó ­

r z y  p r z e k r a c z a ją  wspomniany zak az i  z e z w a la ją  na m ałżeństw a m ie sza ­

ne có rek  g r o z i  s a n k c ja  w y k lu c z e n ia  na o k res 5 l a t  od kom unii św. 

J e s z c z e  w ię k s z ą  k a r ą , bo w y k lu c z e n ia  od kom unii św. na c a łe  ż y c i e ,  
g r o z i  rodzicom  kan . 17 w przypadku w ydania c ó r k i  za  k a p ła n a  pogań-

. 4 20s k ie g o  .
O d n ie s ie n ie  w obydwu p rzyp ad kach  s a n k c j i  k a r n e j do ro d zicó w  

p o z o s ta je  zgodne ze s t r u k t u r ą  p a t r ia r c h a ln ą  ó w czesn ej s p o łe c z n o ś ­
c i ,  k tó r a  w sp ra w ie  m ałżeństw a d z i e c i  p rzy zn a w a ła  zn aczn ą  r o lę  r o -

d z ic o s z c z e g ó ln ie  o jc u 21 Z akazy b y ły  podyktowane obawą o u t r a t ę

w ia ry  m ałżon ki k a t o l i o k i e j .
W kan . 65 synodu, w n aw iąza n iu  do prawa rzy m sk ieg o  z a w ie r a ­

ją c e g o  nakaz o d s u n ię c ia  od s i e b i e  p rze z  duchownego żony w in n ej c u -
22d z o łó stw a  , s a n k c jo n u je  s i ę  wspomniane p r z e s tę p s tw o  k a rą  w ie c z y s t e -  

' 23go w y k lu c z e n ia  od kom unii św. .
Także w d y s p o z y c j i  kan . 70 w id ać wpływ prawa rz y m s k ie g o , tym

razem  w o d n ie s ie n iu  do m ężczyzn  ś w ie c k ic h  w a n a lo g ic z n e j  do p op rzed ­
n ie j  sytu acji^ ^ W spom n ian y w t e k ś c i e  o k re s  c z a s u  p o zo sta w a n ia  k o b ie ty  

w in n ej c u d zo łó stw a  w domu męża / a l ią u o  tem pore/ j e s t  prawdopodobnie

19

20

21

22

23

C o n ciliu m  E lib e r ita n u m  ca n . 16 , C o n c i l io s  V i s i g o t i c o s  s .4 :  
" H a e r e t ic i  s i  se  t r a n s f e r r e  n o lu e r in t  ad e c c le s ia m  c a th o lic a m , 
nec i p s i s  c a t h o l ic a s  dandas e s s e  p u e l la s ;  sed neque Iu d a e is  
neque h a e r e t i c i s  d a re  p l a c u i t ,  eo quod n u l la  p o s s i t  e s se  s o c ie -  
t a s  f i d e l i  cum i n f i d e l i .  S i  c o n tr a  in te r d ic tu m  f e c e r i n t  p a re n te s , 
a b s t i n e r i  p er quinquennium  p l a c e t " .
C o n ciliu m  E lib e r ita n u m  ca n . 1 7 , C o n c i l io s  V i s i g o t i c o s  4 -5 : "S i 
qui f o r t e  s a c e r d o t ib u s  id oloru m  f i l i a s  su as iu n x e r in t ,  p la c u i t  
nec in  finem  e i s  dandam e s s e  communionem".
F o r. P+Lom bardia, Los m atrim onios m ixto s en e l  ć o n c i l i o  de E lv ir a ,  
"A n u ario  de h i s t o r i a  d e l d erech o  e s p a n o l"  24/19 54 / 54 3 -558 .

E .V o l t e r r a ,  I s t i t u z i o n i  d e l  d i r i t t o  p r iv a t o  romano, Roma 1974,
672 p r z y p . 3 o ra z  650.
C o n ciliu m  E lib e r ita n u m  c a n . 65, C o n c i l io s  V i s i g o t i c o s  13: "S i 
c u iu s  c l e r i c i  uxor f u e r i t  m oechata e t  s c i e r i t  eam m a ritu s  suus 
m oechari e t  non eam s t a t im  p r o i e c e r i t ,  nec in  finem  a c c i p i a t  
communionem, ne ab h is  qui exemplum bonae c o n v e r s a t io n is  e s se  
d e b e n t, ab e i s  v id e a n tu r  sce le ru m  m a g is t e r ia  p r o c e d e r e " .

24 C o n ciliu m  E lib e r ita n u m  c a n . 
cum c o n s c ie n t ia  m a r it i  uxor 
dandam e i  e s s e  communionem. 
annos a c c i p i a t  communionem,

70, C o n c i l io s  V i s i g o t i c o s  13: "S i 
f u e r i t  m oech ata, p la c u i t  nec in  finem 
S i  v e ro  eam r e l i q u e r i t ,  p o st decem 
s i  eam quum ś c i r e t  a d u ltera m  a liq u o

3
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ta k i sam, ja k i  prawo rzym skie przyznaw ało mężowi do n iew n oszen ia  
25sk a rg i o cudzołóstw o .

0 n ie w ie rn o ś c i  
26

a łż e ń s k ie j  t r a k t u j e  pon ad to  w ie le  Innych  k a ­
nonów synodu N a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n y  j e s t  tu  k a n . 69, k tó ­
ry  p rz e w id u je  s a n k c ję  k a rn ą  zarowno za  cu d zo łó stw o  k o b ie ty ,  ja k  

27i  m ężczyzny, co s ta n o w i novum .
Gdy mowa o s a n k c ja c h , n a leży  z a z n a c z y ć , że m ają one t u t a j  

c h a r a k te r  p o k u tn y . Synod n ie  s ta w ia  bowiem problem u w ażn o śc i zw ią­
zków m a łż e ń sk ic h , mimo te g o  rodzaju, s a n k c j i  k a n o n ic z n y c h . N ie można
w ięc tu ta j  mówić o ustawach u n iew ażn ia jących , a w ięc  o przeszkodach  

28m ałżeń sk ich  sen su  s t r i c t o  .
Synod w A rle s  /314  r . /  p r z y ją ł  dwa kanony , k tó r e  d o ty c z ą  

m ałżeń stw a . Kan. i i  / i O /  o d n o si s i ę  do spraw y pow tórnego zw iązku  
m ałżeń sk ieg o  młodych m ężczyzn, k tó rz y  o d s u n ę l i  od s i e b i e  żony w inne
c u d z o łó s tw a 29 N ato m iast k a n . i2  / i i /  d o ty czy  związków m ieszanych 30

W o d ró ż n ie n iu  od a n a lo g ic z n e g o  k a n . i5  synodu w E lw irz e , k a n . 1 2 / i l /  
synodu w A rle s  odnosi sw oją  d y sp o zy c ję  b e z p o ś re d n io  do m łodych 
c h r z e ś c i ja n e k ,  k tó r e  p o ś lu b ia ją  pogan, z a k a z u ją c  im ta k ic h  związków 
i  s ta n o w ią c , że w wypadku z le k c e w a ż e n ia  te g o  zak azu  k o b ie ty  t a k i e  
powinny być o d s u n ię te  na pew ien c z a s  od kom unii św.

I n t e r e s u ją c e  są  dwa kanony synodu w A ncyrze /3 1 4  r . / .  Je d e n  
z n ic h  /k a n . iO / z a k a z u je  m ałżeństw a diakonom , j e ś l i  p rzy jm u jąc

tempo*re i n  domo sua  r e t i n u i t " .
E .V o l te r r a ,  I s t i t u t i o n i  d e l  d i r i t t o  
M ontan, a r t . c y t . ,  i66  p rz y p . 67.
P o r. C oncilium  E lib e r l ta n u m  c a n . 8 , 9 , 1 0 , l i , 4 7 ,5 4 ,6 4 ,6 5 ,6 8 ,6 9 ,7 0 ,  
7 2 ,7 8 ; S an k c je  k a rn e  s ą  t u  z różn icow ane  w z a le ż n o ś c i  od te g o ,  
po ra z  k tó ry  m ia ła  m ie jsc e  z d ra d a  m a łżeń sk a , ja k  rów nież od oko­
l i c z n o ś c i  p o p e łn io n eg o  w y k ro czen ia .

27 P o r. C oncilium  E lib e r i ta n u m  c an . 69, C o n c i l io s  V is ig o t ic o s  13^ 
D ic t io n n a i r e  de d r o i t

25

26

28

29

* * *,

a r ia g e w

d z . c y t . ,  650; p a r

P o r. A .B rid e , Empechements de i 
c a n o n ią u e , 267.
C oncilium  A re la te n s e  c a n . 11, ed . C .M unier /C o n c i l i a  G a liae  314- 
506, T u rn h o l t i  1963 / = CCL 1 4 8 ,1 1 : "De h is  q u i c o n iu g e s  su a s  in  
a d u l t e r i o  d e p re h e n d u n t, e t  idem su n t a d u le s c e n te s  f i d e l e s  e t  
p ro h ib e n tu r  n u b e re , p l a c u i t  u t ,  quantum p o s s i t ,  c o n s iliu m  e i s  
d e tu r  ne a l i a s  u x o re s , v iv e n t ib u s  e tiam  u x o rib u s  s u i s  l i c e t  
a d u l t e r i s ,  a c c i p i a n t " .
C oncilium  A re la te n s e  c an . 12, CC 1 4 8 ,1 1 : "De p u e l l i s  f i d e l i b u s  
quae g e n t i l i b u s  iu n g u n tu r , p l a c u i t  u t  a l iq u a n to  tem pore a  commu-

30
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św ię c e n ia  n ie  u ja w n ili  in t e n c j i  je g o  za w a rc ia , pod karą u tr a ty  wy- 
3 ikonywanych fu n k c ji . Inny za ś  /k a n . i i /  nakłada obowiązek zw róce­

n ia  prawowitemu narzeczonem u porwanej mu k o b ie ty ,  nawet j e ś l i  z o s ta -  
32ła  p rzez  poryw ającego zgw ałcona . Ta o s t a t n ia  norma n a b iera  s z c z e ­

gó ln ego  z n a c z e n ia , gdy weźmie s i ę  pod uwagę in s t y t u c j ę  o b ie tn ic y  
m ałżeństw a, znaną w A zji M n iejsze j w IV w ieku.

Również synod w N eo ceza re i /3 1 4 -3 1 9  r . /  zaw arł w w ie lu  swoich
kanonach normy d o ty czą ce  umowy m a łż e ń sk ie j . Zakazuje w ięc  w kan. 2 

33k o le jn y c h  m ałżeństw  k o b ie ty  z dwoma braćmi .
Zakaz odnosi s i ę  poza tym do kap łana d o tk n ię te g o  karą depo-

z y c j i .  W przypadku za ś d o p u szczen ia  s i ę  p rzezeń  cu d zo łóstw a  lub  
n ierzą d u , n a leży  -  w myśl kan. 1 -  za sto so w a ć karę ekskom uniki, pod­
d ając winnego pokucie 34 Nie j e s t  to  jednak j e s z c z e  przeszkoda
m ałżeńska, le c z  zwykła niem ożność p o łą c z e n ia  p r z y ję ty c h  św ięceń  
i  ic h  wykonywania.

Kan. 3 i  kan. 7 z a b r a n ia ją  z k o le i  kapłanow i u c z e s tn ic z y ć  
3 5w p r z y ję c iu  weselnym te g o , k to  zaw iera  po raz d ru gi m ałżeństw o . 

Stanowi to  wyraz ry g o ry sty czn eg o  ustosunkow ania s i ę  na W schodzie
A

wobec powtórnego m ałżeństw a .
W reszcie  kan. 8 synodu p o le c a  kapłanow i odpraw ić żonę cu -  

37d zo ło żn ą , pod karą u tr a ty  pow ierzonych mu fu n k c j i
Ważnym stw ierd zen iem  soboru n ic e j s k ie g o  /3 2 5  r . /  b y ło  uznanie

-  wbrew tendencjom  s k r a jn ie  ry g o ry sty czn y  
38oraz g o d z iw o śc i ta k ie g o  związku .

-  w a r to śc i m ałżeństw a

31
n ion e sep a ren tu r" .
C o n c iliu n  Ancyranum ca n . 10, 
g e n e r a le  a n tią u e  /IV^-IX^ s .  
P a r t i c u l i e r s .  G r o tta fe r r a ta

ed . P .P .Joan n ou , 
/ ,  t . i , 2 :  Les

1962 . 64.

F o n t i .  D is c ip lin e  
canons des Synodes

32
33
34
35
36
37
38

C oncillum  
C oncilium  
C oncilium  
C oncilium  
Por. M.Huj 
C oncilium

Ancyranum can . 11, 
N eocaesarien se can . 
N eo ca esa r ien se  can  
N eo ca esa r ien se  can  
b e r t ,  Le rem ariage  
N eo ca esa r ien se  can

Joannou t . 1 , 2 ,  6 4 -6 5 .
2 , Joannou t . 1 , 2 ,  76 .

1, Joannou t . 1 , 2 ,  75 .
3 e t  7 , Joannou t , l , 2 ,  76 e t  7 

a Rema, M ilano 1967, 317.
8 , Joannou t . 1 , 2 ,  7 8 -7 9 .

C oncilium  Nlcaenum can . 8 , ed . P .P .Joannou /F o n t i .  D is c ip l in e  
g e n e r a le  a n t ią u e , t . 1 , 1 :  Les canons des c o n c i le s  oecum eniąues 
G r o tta fe r r a ta  1 9 6 2 / s .3 0 :  "Haec autem eo s prae omnibus s c r ip t i s  
c o n v e n it  p r o f i t e r i ,  quod c a th o l ic a e  e t  a p o s to l ic a e  e c c lc s ia e  
dogmata s u s c ip ia n t  e t  seą u a n tu r , id  e s t  b igam is se  communicare".
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K o le jn e  so b o ry  i  sy n o d y , zarów no w sc h o d n ie , j a k  i  z a c h o d n ie , 
p r z y c z y n i ły  s i ę  do ro zw o ju  p ie rw o tn e g o  praw a m a łż e ń sk ie g o  w K o ś c ie ­
l e  w o k r e s ie  od IV do VI w iek u . C h a ra k te ry z u je  s i ę  on w ię k sz ą  p recy -r 
z j ą  norm podejm ow anych w nowych w arunkach  d o s k o n a le n ia  s i ę  o r g a n i z a c j i  
k o ś c i e l n e j  w C e s a r s tw ie  Rzymskim i  p rz y  je g o  w s p a r c iu .  U staw odaw stw o 
w d z i e d z in i e  m a łże ń s tw a , w ychodząc n a p rz e c iw  codziennym  problemom
s t a j e  s i ę  b a r d z i e j  sz c z e g ó ło w e . N ie p o m ija  je d n a k  ró w n ież  k w e s t i i
b a r d z i e j  z a s a d n ic z y c h , t a k i c h  ja k  w ie rn o ść  t r a d y c j i ,  w a r to ś ć  m a łż e ń -  

39stw a  czy je g o  ś w ię to ś ć  .
Odbyty o k . 350 r .  synod w G angrze s ta n o w ił  p rz e ja w  w a lk i 

z te n d e n c ja m i d y s k w a lif ik u ją c y m i m ałżeństw o  ja k o  form ę ż y c ia .  W k i l ­
ku kanonach  b is k u p i  z a p re z e n to w a l i  w łaśc iw y  o b ra z  zw iązku  m a łż e ń s k ie ­
go , ja k  ró w n ie ż  w y p o w ie d z ie li  s i ę  na te m a t d z ie w ic tw a  i  w s t r z e m ię ź l i ­
w o ś c i ^ .  M ałżeństw o z o s t a ło  u k azan e  ja k o  godna pochw ały form a ż y c ia ,  

z w ła sz c z a  w p o łą c z e n iu  z pewną sk ro m n o śc ią , zachow aniem  w zajem nej 
w ie r n o ś c i ,  wychowaniem potom stw a o ra z  w zajem ną m i ło ś c ią  m ałżonków .

Synod w L aodycei /3 4 3 -3 8 1  r . /  u ja w n ił  z k o l e i  ogromną t r o s k ęw
d u s z p a s te r s k ą  o d n o śn ie  do d e l i k a t n e j  wówczas k w e s t i i  pow tórnego
m a łż e ń s tw a . C h o d z iło  o z a j ę c i e  s ta n o w is k a  w t e j  sp ra w ie  w duchu
sk o ry g o w an ia  sp o ty k a n y c h  t e o r i i  p r z e s a d n ie  ry g o ry s ty c z n y c h . Tak
w ięc b is k u p i  u z n a l i  praw om ocność i  g o d z iw o ść  pow tórnego  m a łż e ń s tw a ,
d o p u s z c z a ją c  osoby z a w ie r a ją c e  t a k i  zw iązek  do p rzy jm o w an ia  kom unii
ś w ., ja k k o lw ie k  po u p ły w ie  pewnego c z a s u ,  w k tó rym  w in n i oddać s i ę  

41modłom i  postom  .
Innym u s ta le n ie m  synodu b y ło  w sk a z a n ie  tz w . d n i z a k a z a n y c h , 

w k tó ry c h  n ie  można b y ło  z a w ie ra ć  m a łż e ń s tw . W k a n . 52 z a z n a c z o n o ,

39 M ontan, a r t . c y t . ,  168 -169 .
40 P o r . C o n c iliu m  G angrense c a n . 1 ,4 ,9 ,1 0 ,1 5 ,1 6 ,  e p i lo g u s ,  t . 1 , 2 ,  

8 9 -9 5 , 9 8 -9 9 .
C o n c iliu m  L a o d ic e n se  c a n . 1, Joannou  t .  1 ,2 ,  130: "De h i s  q u i 
secundum  e c c l e s i a s t i c a m  reg u lam  l i b e r e  ac  l e g i t im e  s e c u n d is  
i u n c t i  s u n t  n u p t i i s  nec o c c u l te  fu rtu m  c o p u la e  p e r p e t r a r u n t ,  
o p o r t e t ,  u t  p a rv o  tem pore t r a n s a c t o  v a c e n t o r a t i o n ib u s  e t  
i e i u n i i s  h u iu sm o d i, q u ib u s  e tia m  iu x ta  in d u lg e n tia m  communione 
r e d d i  d e c re v im u s " .

41
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że zakaz ten  obejm uje okres W ielk iego  P ostu 4 2

Oprócz teg o  na uwagę z a s łu g u ją  normy od n ośn ie  do zachow ania
s i ę  podczas u r o c z y s to ś c i  ś lu b n e j 43 jak rów nież d y sp o zy c je  d o ty ­
czą ce  m ałżeństw  m ieszanych  k a to lik ó w  z h erety k a m i. Tego rod zaju  
zw ią zk i kan. 31 d o p u szcza ł je d y n ie  wówczas, gdy h erety k  b y ł w s t a -

, 44n ie  z ło ż y ć  o b ie t n ic ę  p r z y ję c ia  w iary k a t o l i c k ie j  .
Sform ułow anie w t e j  o s t a t n ie j  spraw ie z o s t a ło  pow tórzone

w kan. 14 Soboru w C h alced on ie  /4 5 1  r . / ,  przy czym zasad ę za w iera ­
n ia  m ałżeństw  m ieszanych  -  pod wymienionym wyżej warunkiem -  o jc o ­
w ie soborow i r o z c ią g n ę l i  ta k że  na zw ią zk i zaw ierane z Żydami i  po­
ganam i. J ed y n ie  k an torzy  i  le k to r z y  z o s t a l i  w yk lu czen i od zaw iera­
n ia  m ałżeństw  z heretykami** .

Ważną d y sp o zy cję  zaw iera  te n ż e  kan. 14 w z a k r e s ie  obowiązku
wychowania po k a to l ic k u  potom stwa zrodzonego ze zw iązku m iesza n e-

46 ,go . P o leca  m ian ow icie  u d z ie la n ie  ch rz tu  we w sp ó ln o c ie  k a t o l i c k ie j ,  
a n ie  h e r e t y c k ie j .

42 C oncilium  L aod icen se  ca n . 52 , Joannou t .  1 ,2 ,  151: "Quod non 
o p o r te a t in  ąuadragesim a aut n u p tia s  au t n a t a l i c i a  c e le b r a r i"

43 C oncilium  L aod icen se can . 5 3 , Joannou t . 1 , 2 ,  151: "Quod non 
o p o r te a t  C h r is t ia n o s  eu n tes  ad n u p tia s  p la u d ere  v e l  s a l t a r e ,  
sed  v e n e r a b i l i t e r  cen are v e l  prandere s i c u t  co n d ece t C h r is t ia  
n os" .

44 C oncilium  L aod icen se  can . 31 , Joannou t . 1 , 2 ,  143: "Quod non 
o p o r te a t cum h e r e t i c i s  u n iv e r s is  nuptiarum  fo e d e r a  c o e le b r a r e  
nec e i s  f i l i o s  dare v e l  f i l i a s :  sed  m agis a c c ip e r e ,  s i t  tamen 
p ro m itta n t s e  f i e r i  C h r is t ia n o s " .

45 C oncilium  C halcedonense can . 14 , Joannou t . i , l ,  8 0 -8 1 : "Quoniam 
in  ąuibusdam p r o v in c i i s  concessum  e s t  l e c t o r ib u s  e t  p s a lm is t is  
u xores a c c ip e r e ,  s t a t u i t  sa n c ta  synodus non l i c e r e  cuiąuam ex 
h is  s e c t a e  a l t e r i u s  tutorem a c c ip e r e .  Qui vero  ex huiusm odi 
c o n iu g io  iam f i l i o s  s u s c ip e r u n t , s i  quidem p r a e v e n t i su n t , ut 
ex s e  g e n ito s  apud h a e r e t ic o s  b a p t iz a r e n t ,  o f f e r r e  eos e c c le s ia e  
c a t h o l ic a e  communioni c o n v e n ia t , non b a p t iz a to s  autem non posse  
u l t e r iu s  apud h a e r e t ic o s  b a p t iz a r i .  Sed neque c o p u la r i  d eb et  
nuptura h a e r e t ic o ,  Iudaeo v e l  pagano, n i s i  f o r t e  p r o m itta t  se  
ad ortodoxam  fidem  orth od oxe copulanda p erso n a  t r a n s f e r r e .  S i  
q u is  autem hanc d e f in it io n e m  sa n c ta e  syn od i tr a n g r e s su s  f u e r i t .  
c o r r e p t io n i  ca n o n ica e  s u b ia c e b it" .

46 Tamże.
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Y /arto w spom nieć, i ż  k a n . 15 g r o z i  s a n k c ją  ekskom un ik i d i a k o n i ­
som, k tóre przyjąwszy św ięcen ia  i  sprawując swój urząd przez ja k iś
c z a s ,  zaw arły b y  zw iązek  m a łż e ń s k i .  Ta sama k a ra  z o s t a ł a  p r z e p is a n a  

47ta k ż e  na m ężczyznę z a w ie ra ją c e g o  m ałżeństw o z d ia k o n is ą  . K an. 16
n a to m ia s t  u s t a l a  id e n ty c z n ą  s a n k c ję  wobec d z ie w ic y  i  z a k o n n ik a ,
k tó r z y  by -  po p o św ię c e n iu  s i ę  Bogu w sw oich  z o b o w ią z a n ia c h  -  z a -  

48w a ri i  zw iązek  m a łż e ń sk i
Na uwagę z a s łu g u ją  n a s tę p n ie  c z e r p ią c e  o b f i c i e ,  m .in .  z s y ­

nodów w sch o d n ich  IV w ., "Kanony A p o s to ls k ie "  p o w s ta łe  w l a t a c h  3 8 0 - 
4 0 0 . W iele  z n ic h  p o ru sz a  p ro b le m a ty k ę  m a łż e ń sk ą . N ie k tó re  p o s t a ­
n o w ie n ia  odnoszą  s i ę  do k l e r u .  Tak w ięc  je d e n  z kanonów z a k a z u je  
d ia k o n o w i, k ap łan o w i i  b isk u p o w i o d d a l ić  żonę z motywu p o b o ż n o śc i 
czy r e l i g i j n o ś c i ,  pod k a r ą  e k sk o m u n ik i, a w r a z i e  u p o ru  -  d e p o z y c j i  
T rzy in n e  kanony p rz e w id u ją  w y k lu c z e n ie  od p r z y j ę c i a  św ięceń  ty c h  
kandydatów , k tó r z y  z a w a r l i  po w tó rn e  m ałżeństw o  po p r z y ję c iu  c h r z tu ,  
ja k  ró w n ież  ty c h ,  k tó r z y  ż y l i  w k o n k u b in a c ie ,  p o ś l u b i l i  k o b i e t ę ,
k t ó r a  n ie  b y ła  d z ie w ic ą  lu b  n ie  c i e s z y ł a  s i ę  d o b rą  r e p u t a c j ą ,  lu b  

50t e ż  p o ś l u b i l i  w ła sn ą  krew ną . Tego r o d z a ju  ustaw odaw stw o z m ie rz a ­
ło  n ie w ą tp l iw ie  do u m o cn ien ia  c e l i b a t u  duchow nych.

49

47 C o n c iliu m  C h a lced o n en se  c a n . 15, Joannou  t . 1 , 1 ,  8 1 -8 2 : "D ia c o -  
n issam  non o rd inandam  a n tę  annum ąuadragesim um  e t  hanc cum summo 
l ib r a m in e .  S i v e ro  s u s c ip i e n s  manus in p o s i t io n e m  e t  a l iq u a n tu m  
te m p o r is  i n  m i n i s t e r i o  perm anens sem etip sam  t r a d a t  ad n u p t ia s  
g r a t i a e  Dei con tu m eliam  f a c i e n s ,  a n a th e m a t iz e tu r  hu iu sm od i cum 
eo , qu i i l l i  c o n i u g i t u r " .

C o n c iliu m  C h a lced o n en se  c a n . 16, 
quae se  Deo Domino c o n s e c r a v i t ,  
l i c e r e  n u p t i a l i a  i u r a  c o n t r a h e r e  
p e r p e t r a n t e s , ex co m m u n icen tu r" .

Joannou  t . 1 , 1 ,  82 : 
s i m i l i t e r  e t  monachum 
. Quod s i  hoc i n v e n t i  
P o r . M ontan, a r t . c y t .

tt V irg inem  
, non

f u e r i n t  
, 171.

Canones S ancto rum  h p o s to lo ru m  5 , Joannou  t . 1 , 2 ,  10: "E p isco p u s  
a u t  uxorem  p ro p ria m  nequaquam sub  o b te n tu  r e l i g i o n i s  a b i c i a t .
S i v e r o r e i e c e r i t ,  ex co m m u n ice tu r, sed  s i  p e r s e v e r a v e r i t  depona- 
t u r " .

50 Canones S ancto rum  A p o sto lo ru m  1 7 -1 9 , Joannou  t . 1 , 2 ,  i6 - 1 7 .
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Jeden z kanonów z b io r u , od rzu cając  ten d en cje  ry g o ry sty czn e
p o tęp io n e  ju ż  p rzez synod w Gangrze i  L aod ycei, proklam uje w artość  

511 godziw ość m ałżeństw a jako zw iązku ustanow ionego p rzez  Boga . 
L iczne synody zachodnie -  p row in cjon a ln e i  r e g io n a ln e  -

w A fryce w o k r e s ie  od IV do VI s t u l e c i a ,  s z c z e g ó ln ie  w H ipponie / 6 /  
i  K a r ta g in ie  /o k .  3 0 / ,  n ie  p o ś w ię c iły  zb yt w ie le  uwagi in t e r e s u j ą ­
ce j nas tem a ty ce . J e s t  to  zro zu m ia łe , gdy weźmie s i ę  pod uwagę in ­
ne różnorodne problem y, k tó re  nurtow ały ta m te jszy  K o ś c ió ł ,  ta k ie
ja k : donatyzm, 
sakramentów św.

p e la g ia n izm , d y sc y p lin a  i  jed n o ść  k o ś c ie ln a ,  ważność 
52

Synod w H ipponie z 393 r .  z a j ą ł  s i ę  m .in . sprawą m ałżeństw a
d z ie c i  osób duchownych, zakazując im za w iera n ia  teg o  zw iązku z n ie  

53w ierzącym i, heretykam i i  schizm atykam i .
Synod k a r ta g iń sk i odbyty w 407 r .  u sta n o w ił normy d otyczące

małżonków ży jących  w s e p a r a c j i ,  p o le c a ją c  im p ozostaw an ie  w n ie j  
lub p ojed n an ie  oraz za b ra n ia ją c  zaw arcia  nowych związków m ałżeń­
sk ic h  pod karą pokuty 54 W takim  sform ułow aniu kanonnkryje s i ę
zasada n ie r o z e r w a ln o śc i m ałżeństw a. U żyta za ś  tu ta j  te r m in o lo g ia
odw ołuje s i ę  do Pisma św 55 Ten sam kanon wyraża je d n o c z e śn ie  prag-

51 Canones Sanctorum Apostolorum  5 i ,  Joannou t . 1 , 2 ,  3 5 -3 6 : "Si 
q u is  ep isco p u s v e l  p resb y ter  v e l  d iacon u s v e l  omnlno ex s a c e r -  
d o t a l i  numero, a n u p t is ,  carn ib u s e t  v in o  non p rop ter  e x e r c i -  
ta tio n em , sed p rop ter  abotnlnationem a b s t in e t ,  o b l i t u s  quod 
"omnia v a ld e  bona" e t  quod "masculum e t  feminam f e c i t  Deus ho- 
minem", sed  blasphem ans ca lum niatur o p if ic iu m , aut c o r r ig a tu r  
aut deponatur e t  ex e c c l e s i a  e i c i a t u r .  S im i l i t e r  e t  la ic u s " .

52 Por. Montan, a r t .c y t .^  172.
53 B reviarium  H ipponense 12, ed . C.Munier /C o n c i l ia  A fr ic a e  345- 

525, T u rn h o lti 1974 / = CCL 149, 37: "Ut g e n t i l ib u s  v e l  h a e r e t i -  
c i s  e t  s c h is m a t ic is  f i l i i  episooporum  v e l  quorum libet clericorum  
m atrim onio non con iu n gan tu r" .

54 R e g is t r i  e c c le s ia e  C a r th a g in ie n s is  e x c e r p ta  102, CCL l4 V ,2 ia :  
" P la c u it  u t ,  secundum evan gelicam  e t  a p o sto lica m  d is c ip lin a m ,  
neque d im issu s  ab u xore , neque d im issa  a m a r ito , a l t e r i  con iu n -  
g a tu r , sed  i t a  maneant, aut s ib im e t  r e c o n c i l ie n t u r ;  quod s i  
co n tem p ser in t, ad p a en iten tia m  r e d ig a n tu r . In  qua causa legem  
im perialem  petendam prom ulgari" .

55 I Kor 7 , 1 0 - l i  i  Mt 5 ,3 2 .
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n ie n ie  u c z e s tn ik ó w  sy n o d u , aby w ładza św iecka  p rom ulgow ała  s p e c j a l ­
ną u staw ę  o n ie r o z e r w a ln o ś c i  m a łż e ń s tw a . Synod d o s t r z e g a  w ięc d o ­
n io s ło ś ć  s p o łe c z n ą  i  praw ną n ie r o z e r w a ln o ś c i  zw iązku  m a łż e ń sk ie g o  
i  d la te g o  p o s tu lu j e  j e j  p o tw ie rd z e n ie  p rz e z  prawo ś w ie c k ie .  W idzi 
ta k ż e  p o ży tek  ta k ie g o  w s p a rc ia  ze s t r o n y  p ań s tw a , m .in .  w z a k r e s ie  
egzekw ow ania w ym ien ionej zasad y  o ra z  k a r a n ia  ty c h ,  k tó rz y  j ą  n a ru ­
s z y l i .

W ie le  uw agi p o ś w ię c a ją  różnym  aspek tom  m ałżeń stw a  -  k o n s o l i ­
d u ją c  prawo w tym z a k r e s ie  -  synody G a l i i .  Tak w ięc  synod w O r le a ­
n ie  z 541 r .  z w ró c ił  uwagę na k o n ie c z n o ś ć  zgody ro d z icó w  na ś lu b  
c ó r k i  s ta n o w ią c , i ż  nadużyw anie  w ła s n e j  w o li p rz e z  p o ś lu b ie n ie
dziew czyny  wbrew w o li j e j  ro d z icó w  ś c ią g a  na m ężczyznę k a rę  e k s k o -

., . 56 m unik i .
Z b ió r  " S ta tu tu  E c c le s ia e  A n tią u a "  z 2 . p o ł .  V w. 57 z a w ie ra  

58w k a n . 101 wzmiankę o b ło g o s ła w ie n iu  m ałżeń stw a  p rz e z  k a p ła n a  
p o d czas gdy w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  ź r ó d ła  g a l i j s k i e g o  praw a k a n o n ic z ­
nego z epo k i rz y m s k ie j  i  e p o k i Merowingów n ie  p o d a ją  żadnych  danych  

59na tem at te g o  o b rzęd u  . Kanon n ie  s a n k c jo n u je  obow iązku przyjm ow a­
n i a  w spom nianego b ło g o s ła w ie ń s tw a , n ie  w sk a z u je  ta k ż e  p rz e sz k ó d  
u n ie m o ż liw ia ją c y c h  je g o  o trz y m a n ie , Zw raca je d y n ie  uwagę na pow­
s trz y m a n ie  s i ę  od p o ż y c ia  m a łż e ń sk ie g o  w noc po o trz y m a n iu  b ło g o ­
s ła w ie ń s tw a  k a p ła ń s k ie g o  p rz e z  m ałżonków . Do ro d z icó w  i  swatów n a -

57

58

C o n ciliu m  A u re l ia n e n s e  c a n . 22 , e d . C a r o l i  de C le rc ą  / C o n c i l i a  
G a lia e  5 1 1 -6 9 5 , T u r n h o l t i  1 9 6 3 / = CCL 148A, 137 -138 : "Ut n u l lu s  
p e r  im perium  p o t e s t a t i s  f i l i a m  c o n p e te re  a u d e a t  a l ie n a m , ne 
co n iu g iu m , quod c o n t r a  paren tu m  v o lu n ta te  im p iae  c o p u la tu r ,  v e lu t  
c a p t i v i t a s  i u d i c e t u r .  Sed s i ,  quod e s t  p ro h ib i tu m , a d m i t t i t u r ,  
i n  h i s ,  q u i p e r p e t r a v e r i n t ,  e x c o m u n ic a tio n is  s e v e r i t a s  p ro  modo 
p o n t i f i c i s  in p o n a tu r " .
I .S u b e r a ,  H i s t o r i a  ź ró d e ł  i  n au k i praw a k a n o n ic z n e g o , W arszawa 
1977 , 5 8 -5 9 .
S t a t u t a  E c c le s ia e  a n t i ą u a  101, e d . C .M unier / P a r i s  1 9 6 0 / s .1 0 0 :  
"Sponsus e t  sp o n sa , cum b e n e d ic e n d i  s u n t  a s a c e r d o te ,  a p a r e n t i -  
bus s u i s  v e l  a p aran y m p h is  o f f e r a n t u r .  tęui cum b e n e d ic tio n e m  
a c c e p e r in t ,  eadem n o c te ,  p ro  r e v e r e n t i a  i p s i u s  b e n e d i c t i o n i s ,  
in  v i r g i n i t a t e  m a n e a n t" .
K .R i tz e r ,  Le m ariag e  dans l e s  Ć g l is e s  c h r e t i e n n e s  du I  au XI 
s i e c l e ,  P a r i s  1970, 2 7 0 -2 7 9 ; M ontan a r t . c y t . ,  174.
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le ż y  p r z e d s ta w ia n ie  n a rz e c z o n y c h  k a p ła n o w i. Samą p ro śb ę  o b ło g o -  
s ła w ie ń s tw o  p o z o s ta w ia  s i ę  je d n a k  i n i c j a ty w ie  z a in te re so w a n y c h  .

N ie k tó re  u s t a l e n i a  teg o  samego z b io ru  o d n o szą  s i ę  do duchow­
nych , zakonników  o ra z  d z ie w ic .  B isk u p i G a l i i  b y l i  bowiem p ie rw sz y ­
m i, k tó r z y  p r z y j ę l i  d e k r e t a ł  In n o c e n te g o  I  "Dominus i n t c r " ,  p o le -  
c a ją c y  duchownym zachow an ie  c e l i b a t u  . C h a ra k te ry s ty c z n y  j e s t  z a ­
k az  u d z ie l a n ia  św ięceń  duchownemu, k tó ry  p o ś l u b i ł  wdowę lu b  p o rz u -  

o
c o n ą , lu b  t e ż  z a w a rł dwa ra z y  m ałżeństw o  . N ależy  d o d ać , i ż  kanon 
te n  p o w tó rzy ł je d y n ie  normę p o d ję tą  ju ż  na w ie lu  in n y c h  synodach  .

Synod w O r le a n ie  z 538 r .  z a g r o z i ł  z k o l e i  ekskom uniką du­
chownemu, k tó r y  by p rz y ją w sz y  d o b ro w o ln ie  ś w ię c e n ia ,  z a w a rł m ałżeń­
s tw o ; Ta sama s a n k c ja  o d n o s i ła  s i ę  do k o b ie ty  w ychodzącej za  mąż
za  ta k ie g o  m ężczyznę. Gdyby z a ś  duchowny t a k i  p o p e łn i ł  cu d zo łó stw o , 

, 64p o w in ien  w s tą p ić  do k l a s z t o r u  .
U staw odaw stw o w o d n ie s i e n iu  do m a łżeń s tw a  duchownych pozo -

s t a j e  z ró ż n ic o w a n e , w z a le ż n o ś c i  od s to p n ia  św ięceń  o ra z  odmiennych
s y t u a c j i  lo k a ln y c h . W o p a r c iu  o c a ło s c  norm n ie  w ydaje  s i ę  je d n a k , 
aby s t a t u s  duchownego w ią z a ł  s i ę  z ab so lu tn y m  zakazem  m ałżeń stw a .

Gdy c h o d z i o d z ie w ic e  p o św ięcone  Bogu, to  synod w Macon 
/5 8 1 -5 8 3  r . /  z a g r o z i ł  ekskom uniką w wypadku z a w a rc ia  p rz e z  n iea e
zw iązku  m a łż e ń sk ie g o , s ta n o w ią c e g o  w ta k im  wypadku hańbę . Z t a -
k ie g o  samego z a ło ż e n ia  w yszed ł ró w n ie ż  synod w L yonie  w 583 rok u  .

Synod d ie c e z ja ln y  odby ty  w Sens /5 6 1 -6 0 5  r . /  u c h w a li ł  z a -
k az  z a w ie ra n ia  m a łżeń stw a  p rz e z  opatów  i  mnichów . Także w kanonach 

68w ie lu  in n y c h  synodów zn a jd u jem y  podobny zak az  . Jed n ak  te g o  rodzaju

60
61

62

63
64
65
66 
67

M ontan, a r t . c y t . ,  174.
P o r . R .G ry so n , Les o r ig in e s  du c e l i b a t  e c c l e s i a s t i ą u e  du prem ier 
au s e p tie m e  s i e c l e ,  Gembloux 1970, 190 nn .
S t a t u t a  E c c le s ia e  a n t iq u a  c a n . 85 , M unier 94: " S im i l i  s e n te n t ia e  
s u b ia c e b i t  e p is c o p u s ,  s i  s c i e n s  o r d i n a v e r i t  c le r ic u m  eum qui 
viduam a u t  re p u d ia ta m  uxorem  h a b u i t  v e l  secundam ".
P o r . M ontan, a r t . c y t . ,  175 
C o n c iliu m  A u re l ia n e n s e  c a n . 
C o n c iliu m  M a tisc o n e n se  c a n . 
C o n c iliu m  L ugdunense c a n . 3

p rz y p . 115.
7 -8 ,  CCL 148A, 
12, CCL 148A,

, CCL 148A, 232
C o n c iliu m  A u t i s s io d o r e n s e  c a n . 24 , CCL 148A, 268: "Non l i c e t  
a b b a te  nec monacho ad  n u p t ia s  a m b u la re " .
P o r . synod w E lw irz e  /k a n .  1 3 / ,  w A ncyrze /k a n .  1 9 / ,  w T oledo  
z 400 r .  / k a n .  1 6 / ,  w O range z 441 r .  / k a n .  1 7 -1 8 / ,  w C halcedo
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zakazy  z a w ie ra n ia  związków m a łżeń sk ich  wbrew ślubom  zakonnym n ie  
69p o s ia d a ły  s a n k c j i  n iew ażn o śc i .

W iele synodów omawianego o k re su  w ypow iedzia ło  s i ę  n a s tę p n ie
p rzec iw ko  związkom k az iro d czy m . Na s z c z e g ó ln ą  uwagę z a s łu g u je  t u t a j  

70d y sp o z y c ja  z a w a rta  w k a n . 30 synodu w Epaone z 517 ro k u  . P o tę p ia
s i ę  w n i e j  zw iązek  mężczyzny z żoną p o zo staw io n ą  p rz e z  je g o  b r a t a ,
ja k  rów nież n a s tę p u ją c e  z w ią z k i: mężczyzny z s i o s t r ą  w ła sn e j żony,
p a s ie r b a  z m acochą, mężczyzny z s i o s t r z e n i c ą .  Normy t e  p o w ta rz a ją  

71rów n ież  in n e  synody .
Synod w O rle a n ie  z 533 r .  proklam ow ał zakaz ro z w ią z a n ia

m ałżeństw a w przypadku  choroby pod s a n k c ją  o d s u n ię c ia  w innego od 
72przyjm ow ania kom unii św.

W pism ach p a p ie ż y , p o s ia d a ją c y c h  początkow o form ę l i s tó w  p ry ­
w atnych lub  l i s tó w  p a s t e r s k i c h ,  a n a s tę p n ie  w r e s k r y p ta c h ,  w k tó ry c h  
b is k u p i dzymu s ta n o w i l i  praw o, znajdu jem y s z e re g  u s t a l e ń  obejm ujących

IW

69

70

n ie  /k a n .  1 6 /.
J .G audem et, L 'Ć g l is e  dans 1 "em pire rom ain  /IV ^-V ^ s i e c l e s /  P a r i s  
1958, 202.
C oncilium  Epaonense can . 30 , CCL 145A, 3 1 -3 2 : " I n c e s t i s  c o n iu n c -  
t io n ib u s  n i h i l  p ro rs u s  v e n ia e  re se rv a m u s , n i s i  cum a d u lte r iu m  
s e p a r a t io n e  s a n a v e r in t .  I n c e s tu s  v e ro  nec u l l o  c o n iu g i i  nomine 
p ra e v e la n d u s  p r a e t e r  i l l o s ,  quos v e l  nom inare funestum  e t ,  hos 
e s se  censem us: s i  q u is  r e l i c t a m  f r a t r i s ,  quae paene p r iu s  s o r o r  
e x t e t e r a t ,  c a r n a l i  c o n iu n c tio n e  v i o l a v e r i t ;  s i  q u is  f r a t e r  
germanam u x o r is  suae  a c c i p i a t ;  s i  q u is  novercara d u x e r i t ;  s i  q u is  
c o n su b r in a e  su b rin a e q u e  se  s o c i e t .  Quod u t  a p r a e s e n t i  tem pore 
p roh ibem us, i t a  e a , quae su n t a n t e r iu s  i n s t i t u t a ,  non so lvem us: 
s i  q u is  r e l i c t a e  a v u n c u li m is c e a tu r  a u t  p a t r u i  v e l  p r iv ig n a e  
c o n c u b ito  p o l l u a tu r .  Sanę q u ib u s c o n iu n c t io  i n l i c e t a  i n t e d i c e t u r ,  
h ab eb u n t in e u n d i m e l io r i s  c o n iu g i i  l i b e r a t e i M

P o r . 
/k a n  
/k a n  
/k a n

synod w O rle a n ie  z 531 r .  /k a n .  1 8 /, w Lyonie z 518-523 
i / ,  w C ierm ont z 535 r .  /k a n .  1 2 /, w O rle a n ie  z 538 r .  
1 1 / ,  w T ours z 575 r .  /k a n .  2 7 / ,  w P aryżu  z 556-573 r .  
4 / ,  w L yonie z 583 r .  /k a n .  4 / ,  w Macon z 585 r .  /k a n .

C oncilium  A u re lia n e n se  c a n . 11, CCL 1945A, 100: " C o n tra c ta  
m atrim o n ia  a c c e d e n te  i n f i r m i t a t e  n u l l a  v o l u n t a t i s  c o n t r a r i e t a t e  
s o lv a n tu r .  Quod s i  qu i ex c o n iu g ib u s  f e c e r i n t .  n o v e r in t  se 
coramunione p r iv a n d o s " .

71

1 8 /
72
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w ie le  aspek tów  i n s t y t u c j i  m a łże ń s tw a .
P a p ie ż  S y ry c ju s z  /3 8 4 -3 9 S / ,  w l i ś c i e  do duchow ieństw a m edio­

la ń s k ie g o  mówi o p o t r z e b ie  o b e c n o śc i k a p ła n a  p rzy  z a w ie ra n iu  
, 7 3m ałżeń stw a  . Także w l i ś c i e  z 385 r .  do Im e r iu s z a  z T a rrag o n y  wy­

, ,74m ien iony  b isk u p  rzym sk i zw raca  uwagę na t ę  samą o k o l ic z n o ś ć Pod­
k r e ś l a  t u t a j  d o n io s ło ś ć  i  z n a c z e n ie  u d z ia łu  K o ś c io ła  w z a w ie ra n iu  
związków m a łż e ń s k ic h . J a k ie k o lw ie k  n a r u s z e n ie  b ło g o s ła w ie ń s tw a  k a ­
p ła ń s k ie g o ,  s tw ie rd z a  p a p ie ż ,  w ie r n i  u w aża ją  za ro d z a j  ś w ię to k ra d z ­
tw a* ^ .

P o s iad a jący m  ś w ię c e n ia  n iż s z e  S y ry c ju s z  p rzy p o m in a , że tnałżeń- 
7 6stw o w in ie n  b ło g o s ła w ić  k a p ła n  . Podobną d y sp o z y c ję  z a w ie ra  ta k ż e  

77je d e n  z l i s tó w  In n o c e n te g o  I  /4 0 1 - 4 1 7 /
Wypada p rzy p o m n ieć , i ż  mimo z a sy g n a liz o w a n y c h  norm pochodzą­

cych  od p a p ie ż y , b ło g o s ła w ie n ie  m ałżeń stw  p rz e z  kap łanów  n ie  b y ło  
czymś powszechnym a n i  obow iązu jącym , gdy c h o d z i o p ie rw sz y c h  d z i e ­
s i ę ć  s t u l e c i ^ .

W d e k r e ta ła c h  p a p ie s k ic h  spotykam y ró w n ie ż  p o s ta n o w ie n ia  do­
ty c z ą c e  w s trz e m ię ź l iw o ś c i  duchow nych. Ważny j e s t  t u t a j  cytow any
ju ż  l i s t  p a p ie ż a  S y ry c ju s z a  z 385 ro k u 79 S tw ie r d z a ją c ,  że w ie lu

73 S i r i c i u s ,  E p i s to ł a  7 ,3 ,  PL 13, 1171: "Nos san e  n u p tia ru m  v o ta

74

75
76
77

non a s p e r n a n te s  a c c ip im u s , q u ib u s  v e lam in e  in te r s u m u s " .
S i r i c i u s ,  E p i s to ł a  1 ,5 ,  PL 13, 1136-1137 : "De c o n iu g a l i  autem  
v e la t io n e  r e ą u i s i s t i ,  s i  d e sp o n sa tam  a l i i  p u e l la r ł ,  a l t e r  in  
m atrim onium  p o s s i t  a c c ip e r e .  Hoc ne f i a t ,  m odis om nibus inhibem us: 
q u ia  i l l a  b e n e d ic t io  quam n u p tu ra e  s a c e rd o s  im p o n it ,  apud f id e le s  
cu iusdam  s a c r i l e g i i  i n s t a r  e s t ,  s i  u l l a  t r a n s g r e s s i o n e  v i o l e t u r " .  
P o r . M ontan, a r t . c y t . ,  178.
S i r i c i u s ,  E p i s t o ł a  1 ,1 2 -1 3 , PL 13, 1 1 4 1 -1 1 4 3 .
In n o c e n t iu s  I ,  E p i s to ł a  2 , 7 -9 ,  PL 2 0 ,4 7 3 -4 7 5 .

78 W .M .PlO chl. G e sc h ic h te  d es  K ir c h e n r e c h ts M*id ,  W ien 1960 , 235
D e k re ta ł  p a p ie ż a  H o rm isd asa  /5 1 4 - 5 2 3 / ,  p rz y to c z o n y  w D e k re c ie  
B u rch a rd a  z W orm acji, a  p o le c a ją c y  z a w ie ra n ie  m ałżeń stw  w sp o ­
sób p u b l ic z n y ,  z b ło g o s ła w ie ń s tw e m  k a p ła n a  /B u rc h a rd u s  W ormacien- 
s i s ,  D ekreto rum  l i b e r  nonus 3 , PL 1 4 0 ,8 1 6  / n i e  j e s t  a u te n ty c z n y ; 
P o r . H i t z e r ,  Le m a r ia g e , d z . c y t . ,  235 .

79 S i r i c i u s ,  E p i s to ł a  1 ,8  i  1 0 -1 1 , PL 13, 1138-1141 : "P lu rim o s  enim 
s a c e r d o te s  C h r i s t i  a tq u e  l e v i t a s ,  p o s t  lo n g a  c o n s e c r a t i o n i s  
su ae  tem p o ra , tam de c o n iu g ib u s  p r o p r i i s ,  quam e tia m  de t u r p i  
c o i t u  sobolem  d id ic im u s  p r o c r e a s s e ,  e t  crim em  suum ^ . . . J  defendere  
j .̂ . . J  omnes s a c e r d o te s  a tq u e  l e v i t a e  i n s o l u b i l i  le g e  c o n s tr in g im u r, 
u t  a d ie  o r d i n a t i o n i s  n o s t r a e ,  s o b r i e t a t i  ac  p u d i c i t i a e  e t  co rd a  
n o s t r a  m ancipem us e t  c o rp o ra  Q . . J ,  Q u i l ib e t  e p is c o p u s ,  p re s b y -
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kapłanów  i  lew itów  p o s ia d a  d z ie c i  z ro d zo n e  n ie  ty lk o  z praw ow itego  
m a łżeń s tw a , le c z  ta k ż e  ze związków g rz e sz n y c h , p a p ie ż  zobow iązu je  
w s z y s tk ic h  duchow nych, aby od d n ia  p r z y ję ty c h  św ięcę#  p a m ię ta l i  
0 zo b o w iązan iu  w s trz e m ię ź liw o ś c i i  c z y s t o ś c i .  W p rzypadkach  s tw ie r ­
d zone j n ie p o w ś c ią g liw o ś c i b is k u p a , k a p ła n a  i  d iak o n a  w inn i n ie  b ę ­
dą m ogli l i c z y ć  na p rz e b a c z e n ie .

Poza tym , w tym samym l i ś c i e  p a p ie ż  s ta n o w i, że duchowny, 
k tó ry  n ie  zachow uje a b s o lu tn e j  p o w śc ią g liw o śc i c i e l e s n e j ,  w in ie n  
być w ykluczony od p r z y ję c ia  k a p ła ń s tw a  a ta k ż e  d ia k o n a tu .  P o p e łn ia ­
ją c y  b igam ię  n ie  może o trzym ać w yższych św ięceń ; gdy p o p e łn ia  j ąW
duchowny ju ż  wyświęcony n ie  może o trzym ać k o le jn e g o  s to p n ia  św ięceń
Duchownemu n iż s z y c h  św ięceń  wolno j e s t  zaw rzeć  m ałżeństw o , le c z  j e -

3 -  . . . 8 0

d y n ie  z d z ie w ic ą  .
Powyższe d y sp o z y c je  p o w tó rzy ł p a p ie ż  In n o c e n ty  I  w l i ś c i e*

z 404 r .  skierow anym  do W itry k a  b isk u p a  Ruen, p o le c a ją c  poza tym,
, 81 aby m n is i ,  k tó rz y  z o s t a j ą  duchownymi, t r w a l i  w b e z ż e n n o śc i .

P ap ież  Leon W ie lk i /4 4 0 -4 6 1 / ,  w sw oich  l i s t a c h  z l a t  443-459 
p rz y ta c z a  tr a d y c y jn e  normy o d n o śn ie  do n ie d o p u s z c z a n ia  do św ięceń
w yższych b ig am is tó w . Poza tym n a k a z u je  w s trz e m ię ź liw o ść  c i e l e s n ą  -
ja k o  obowiązkową -  w szystk im  sługom  o ł t a r z a ,  ł ą c z n ie  z su b d ia k o n a -

82 , mi . Ustawodawstwo te g o  p a p ie ż a  ek sp o n u je  w y raźn ie  c e l i b a t  ja k o  
form ę ż y c ia  duchownych, naw et ty c h ,  k tó rz y  p o s ia d a l i  n a jn iż s z e  s to p  
n ie  św ięceń . W żadnym je d n a k  t e k ś c i e  s t a n  duchowny n ie  s tan o w i z a ­
kazu  a b s o lu tn e g o , in a c z e j  p rzeszk o d y  ro z ry w a ją c e j  do z a w a rc ia
. ' . 83zenstw a

a ł -

D e k re ta ły  p a p ie s k ie  p r z y ta c z a ją  je s z c z e  in n e  normy, a m ianow i­
c ie ,  w o d n ie s ie n iu  do n iew oln ików  w o jennych . W p rzypadku  te g o  ro d z a ­
ju  n ie w o ln ic tw a  m ałżeństw o , w edług k la sy c z n e g o  praw a rzy m sk ieg o ,

80
81
82

t e r ,  a tq u e  d ia c o n u s  quod E * ..J  d e in c e p s  f u e r i t  t a l i s  in v e n tu s ,  
iam nunc s i b i  omnem p er nos in d u lg e n t ia e  ad itum  i n t e l l i g a t  
o b se ra tu m : q u ia  f e r r o  n e c e sse  e s t  e x c id a n tu r  v u ln e ra ,  quae 
fom entorum  non s e n s e r i n t  m ed icinam ".
S i r i c i u s ,  E p i s to ła  1 ,7 -1 4 , PL 13 ,1138-1144 .
I n n o c e n t iu s ,  E p i s to ła  2 ,1 2 -1 3 , PL 2 0 ,4 7 5 -4 7 7 .
P o r. Leo, E p is to ła  4 ,2 ,  PL 54, 611-613 ; E p is to ła  5 ,3 ,  PL 54 ,615  
616; E p i s to ła  1 2 ,3 -5 , PL 5 4 ,6 4 8 -6 5 3 .

83 M ontan, a r t . c y t . ,  179-180 .
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rozwiązywało s ię  ip so  fa c to
. 84prawa powrotu do o jczyzn y

i nie następowało uważnienie mocą

System ten  u le g ł zm ianie w d a ls z e j epoce na skutek wpływu 
id e i c h r z e ś c ija ń s k ic h . N iew olnictw o wojenne nie powoduje odtąd  
rozw iązan ia ip so  fa c t o  m ałżeństwa, le c z  małżonek p o z o sta ją cy  w o j ­
czy źn ie  obowiązany był czekać 5 l a t  na powrót w spółm ałżonka-nie- 
w o ln ik a . Dopiero po upływie tego  okresu małżonek o czek u jący mógł 
s ię  uw olnić od więzów m ałżeńskich i  zawrzeć nowe m ałżeństwo, pod 
warunkiem jednak braku pewności co do ż y c ia  współmałżonka zab ra­
nego do n ie w o li8 5 .

Ta nowa d y sp o zy cja  sta n o w iła  n ie w ą tp liw ie  echo zasady n ie ro ­
zerw aln o ści m ałżeństw a. Znajdujemy j ą  m .in . w l i ś c i e  Leona W ie lk ie ­
go z r .  459, skierowanym do N ic e t a , biskupa A k w ili . Odwołując s ię  
do E w a n gelii M ateusza / 1 9 ,6 / , p ap ież nadm ienia, i ż  obowiązkiemO
j e s t  p r z y ję c ie  przez każdego te g o , co do niego n ależy . W odnie­
s ie n iu  zaś do skutków prawa powrotu do o jc z y z n y , papież zauważa, 
że j e ś l i  w sprawach w ła sn o ści praw i  rz e c z y  m a te ria ln y ch  obowiązu­
j e  -  po u sta n iu  wojny -  powrót do stan u  w łaściw ego , tym b a r d z ie j

7n ależy to  o d n ieść do zaw artych n iegdyś związków m ałżeńskich
le c ą  zatem , aby k o b ie ty , k tó re  zaw arły podczas wojny m ałżeństwo, 

88pow róciły do pierw szych mężów pod karą ekskomuniki .

Po-

3 . Uwagi końcowe

V o p arciu  o n ie k tó re  ty lk o  źró d ła  uwzględni 
ro zw ażan ia ch ,a  ukazujące ś c i ś l e  określone zagad nien ia,m ożna powie­
d z ie ć , i ż  s ta r o ż y tn o ś ć  c h r z e ś c ija ń s k a  n ie  p o zo sta w iła  u system aty-

V Alt? V " J 4L, J **

84
85
86

7

V o lte r r a , I s t i t u z i o n i  d el d i r i t t o ,  d z . c y t . ,  323-328.
Tamże.
Leo , E p is to ła  159,1 PL 54,1136: "N ecesse e s t  ut lęgitim arum  
fo ed era nuptiarum red in tegran d a credamus omniąue stu d io
procurandum e s t  ut r e c i p i a t  unusquisque quod proprium e s t " .
P o r. Leo , E p is t o ła  1 5 9 ,2 , PL 54,1137: "Quod s i  in  m a n cip iis  v e l  
in  a g r i s ,  aut etiam  in  domibus ac p o sse ssio n ib u s r i t e  s e r v a tu r , 
quanto magis in  coniugiorum  r e d in te g r a tio n e  faciendum  e s t ,  ut 
quod b e l l i c a  n e c e s s it a t e  turbatum e s t  p a c is  remedio refo rm etu r?"  
Montan, a r t . c y t . ,  180-181.88
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zowanych t r e ś c i  prawnych w p rzed m iocie  m ałżeństw a. W porównaniu  
z ówczesnym prawem rzymskim k anon iczn a d y sc y p lin a  m ałżeńska wydaje 
s i ę  bardzo fragm en taryczn a , n ie z b y t  uwypuklona na t l e  t r e ś c i  t e o ­
lo g ic z n y c h  i  pozbawiona w ła śc iw e j fo r m a liz a c j i  praw nej. Stopniow o  
jednak n a b ie r a ła  ona coraz b a r d z ie j  rysów pewnej s y s te m a ty k i.

U podstaw p ierw o tn ej d y sc y p lin y  m a łżeń sk ie j K o śc io ła  l e ż a ­
ło  p o j ę c ie  m ałżeństw a ukazane p rzez O b jaw ien ie . J ed n o ść , n ie r o ­
zerw a ln o ść  i  ś w ię to ś ć  zw iązku m a łż e ń sk ie g o ,c o r a z  l e p i e j  rozum iane, 
stop n iow o ożyw ia ły  za sta n y  system  prawa, p r z e n ik a ją c  doń i  próbu­
ją c  go p r z e k s z t a łc ić .  Na uwagę z a s łu g u je  in n e n iż  w epoce k la s y c z ­
nej prawa rzym skiego u j ę c ie  zgody m a łż e ń s k ie j . Coraz b a r d z ie j  bo­
wiem przyw iązyw ało s i ę  tu  wagę do początkow ego u ja w n ien ia  wzajem­
nej w o li zaw arcia  zw iązku , k tó ra  to  w ola r o d z i ła  w ęzeł m a łż e ń sk i, 
trw ający  do końca ż y c ia  je d n e j ze s t r o n .

Ź ródła a k cen tu ją  sto so w n o ść  za w iera n ia  umowy m a łżeń sk ie j  
coram E c c le s ia ,  w o b ecn o śc i kap łana u d z ie la ją c e g o  b ło g o s ła w ie ń s tw a ,  
choć z d r u g ie j  s tro n y  l i t u r g ic z n a  c e le b r a c ja  m ałżeństw a b y ła  c a łk o ­
w ic ie  dobrow olna, poza małżeństwem duchownych n iż sz y c h  św ięceń  lub  
osób o nienagannym s t y lu  ż y c ia .  M ałżeństwo j e s t  ukazane jak o  s ta n  
ż y c ia ,  mający swój w alor sp o łe c z n y  i  p rzyn oszący  o k r e ś lo n ą  s y tu a c ję  
prawną. Na tym t l e  zrozu m ia łe  j e s t  wydawanie co ra z  l i c z n ie j s z y c h  
d y sp o z y c j i i  norm d o ty czą cy ch  małżonków.

Można zatem  p o w ie d z ie ć , i ż  od początku  i s t n i e n i a  K o ś c io ła  
funkcjonow ało  w nim prawo m a łż e ń sk ie , u ja w n ia ją ce  s i ę  w różnych  
formach ta k ic h  jak : zakazy m ałżeństw  w o k reś lo n y ch  warunkach, s t a ­
n o w ien ie  s a n k c j i  karnych w wypadkach cu d zo łó stw a  i  ponownego z a w ie -  
h an ia  m ałżeń stw , fa k u lta ty w n e  b ło g o s ła w ie n ie  małżonków p rzez k a p ła ­
na, rozw iązyw an ie wypadków sp orn ych .

K s. W ojciech  G óra lsk i -  P łock

IL MATR1MONIO NELLA LEGISLA ZIONĘ DELLA CHIESA ANTICA / I I I - V I  s . /  
/Som m ario/

L 'a n a l i s i  d e l l e  f o n t i  e c c l e s i a s t i c h e  d e l  c a r a t te r e  d i s c i p l i -  
nare f in o  a l  VI s .  c i  p erm ette  d i  o sse r v a r e  un p r o c e sso  d i p en e tra re  
p ro g ressiv a m en te  a l l a  s f e r a  d ' a t t i v i t a  l e g i s l a t i v a  d e l l a  C h iesa  la  
p ro b lem a tica  m a tr im o n ia le . Un p a r t ic o la r e  r ig u a rd o  m eritan o  le  normę
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contenute nelle col 
li generali e parti 

Oall'insieme d 
primordiale discipl 
ria e priva di una 
tavia una certa pro 
Secondo le medesime 
come uno stato di v 
questo troviamo nel 
toccano gli sposati 
manifesta in vari a 
colpevoli, benedizi

lezioni pseudo-apostoliche, nei canoni dei conci- 
colari nonche nei decretali dei papi. 
ei testi analizzati si puó constatare, che la 
ina matrimoniale canonica appare assai frammenta- 
vera formalizzazione giuridica. Si osserva tut- 
gressiva evoluzione verso una sua sistematizzazione 
fonti emerge che il matrimonio viene considerato 
ita, gli e proprio cioe uno stato giuridico. Per 
la legislazione diverse disposizioni e normę che 
. 11 proprio diritto matrimoniale dell'epoca si 
odi: divieti matrimoniali, sanzioni per gli sposi 
one della Chiesa.




